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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA, WARSZAWA

Rozpoczęły się prace przy budowie brakującego fragmentu drogi 
rowerowej między Powsinem a Konstancinem-Jeziorną. 

Brakujący fragment drogi dla rowerów ma być gotowy do połowy listopada

Nadeszła 
wiekopomna 
chwila

Ścieżka pieszo-rowerowa powstaje 
wzdłuż ulicy Drewny, od skrzyżo-

wania z Przyczółkową aż do granic War-

szawy. Inwestycja Zarządu Dróg Miej-
skich w Warszawie jest realizowana po 
wschodniej stronie dwupasmówki.

O pady deszczu i wichura, która trwa- 
ła od poniedziałkowego popołu-

dnia, uniemożliwiły wykonanie na czas 
wszystkich oznaczeń poziomych na 
drogach, na których nastąpiły zmiany w 
związku z zamknięciem skrzyżowania 
ulic Dworcowej i Jana Pawła II. Dopie-
ro we wtorek po południu zmieniano 
oznakowanie na skrzyżowaniu ulic 
Nadarzyńskiej i Kościuszki oraz Nada-
rzyńskiej i Kilińskiego. Wprowadziło 

to sporo chaosu tuż przed godzinami 
popołudniowego szczytu. 

Rano najgorzej wyglądała sytuacja 
na ul. Żytniej, która właściwie stała od 
ul. Nadarzyńskiej aż do ul. Jarząbka. 
Nadarzyńska korkowała się również 
w obu kierunkach od ul. Dworcowej. 
Zakorkowana była też ul. Orężna i oczy-
wiście sama ul. Jarząbka w kierunku ul. 
Nowej. Jak zwykle samochody stały też 
na ul. Sienkiewicza i Wojska Polskiego. 

Ta ostatnia jednak w okolicach godziny 
8.00 była mniej niż zwykle zakorkowa-
na na odcinku od ronda Mazowieckie-
go do ul. Szkolnej. Po południu z kolei 
w korku stanęło centrum miasta, czyli 
ulice Puławska i dalej Kościuszki oraz 
ul. Jana Pawła II w kierunku Wojska 
Polskiego. Tutaj samochody utknęły 
jeszcze przed godziną 16.00, kiedy na 
ulicach pojawiają się pracujący w Pia-
secznie urzędnicy i korek jest normą. 

Trudne 
początki
\\\	 PIASECZNO

Pierwszy dzień rewolucji 
komunikacyjnej wymagał  
od kierowców sporo 
cierpliwości. Wyzwania czekały 
też na pasażerów komunikacji 
publicznej.         Centrum miasta zakorkowało się jeszcze przed godziną 16.00

R E K L A M A
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AKTUALNOŚCI

\\\	 GŁOSKÓW

Przebudowywana ulica 
Millenium w Głoskowie jest 
już przejezdna, ale inwestycja 
zakończy się dopiero  
w przyszłym roku.         

C hodzi o odcinek drogi łączący tra-
sy na Grójec i Tarczyn. Wprawdzie 

odkąd uruchomiono rondo w Gołkowie 
i Jazgarzewie, alternatywny przejazd 
przez Jeziorkę stracił nieco na znacze-
niu, ale część kierowców chętnie korzy-
sta z mało uczęszczanej drogi, omijając 

zatłoczone skrzyżowania. Trwająca 
przebudowa ul. Millenium to ostatni 
etap prac na powiatowej drodze, któ-
re rozpoczęły się w 2015 roku od mo-
dernizacji mostu między Głoskowem a 
Bogatkami. Obecna inwestycja rozpo-
częła się na początku roku i zgodnie z 
harmonogramem ma się zakończyć w 
marcu 2020 roku. 

– Chcieliśmy przyspieszyć tę inwe-
stycję i zakończyć jeszcze w tym roku 
dzięki dotacji z funduszu drogowego 
– mówi starosta Ksawery Gut. – Jed-
nak jak już wiadomo, mimo że w lipcu 
otrzymaliśmy z Urzędu Wojewódzkiego 

informację, iż nasze dwa zadania zostały 
zarekomendowane do dofinansowania, 
zniknęły z listy po konsultacjach w Kan-
celarii Premiera. 

W tej sytuacji pozostałe prace, któ- 
rych finansowanie przewidziano w ko-
lejnym roku budżetowym, muszą po-
czekać na realizację. 

– Trzeba jeszcze położyć drugą 
warstwę podbudowy z asfaltu i zrobić 
ścieżkę rowerową – wymienia Ksawery 
Gut. – Skoro na razie nie są prowadzone 
prace budowlane, ruch może się odby-
wać bez przeszkód.

W ramach zadania, za które wyko-
nawca otrzyma 3,9 mln złotych, droga 
zyska odwodnienie, oświetlenie, asfal-
tową nawierzchnię oraz ciąg pieszo-
-rowerowy.  

Jak poinformował nas starosta, w 
ramach inwestycji pokryty asfaltem 
zostanie również gruntowy fragment 
drogi za mostem, po stronie Bogatek. Z 
niezrozumiałych dla kierowców wzglę-
dów, kilkadziesiąt metrów na wysokości 
leśniczówki pozostało bowiem leśną 
drogą, na której asfalt nie został „dociąg-
nięty” do mostu podczas utwardzania 
odcinka biegnącego od strony drogi nr 
722 do Grójca. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 GÓRA KALWARIA

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej 
miał być tajnie głosowany 
wniosek o odwołanie Jana 
Rokity (PiS) z funkcji jej 
przewodniczącego. Radni 
w głosowaniu jawnym 
zdecydowali o zdjęciu tego 
punktu z porządku obrad.        

W niosek o odwołanie przewod-
niczącego złożyło siedmiu rad-

nych z klubu Bezpartyjni Naszej Gminy. 
Uważali, że przewodniczący – upoważ-
niając do wystąpienia w swoim imieniu, 
a tym samym do reprezentowania Rady 
Miejskiej, osobę niewchodzącą w skład 
rady, czyli niebędącą radnym – złamał 
prawo wynikające z ustawy o samo-
rządzie gminnym. Zarzucali mu też, że 
jego styl pracy powoduje pogorszenie 
atmosfery wśród radnych, prowadzi do 
powiększenia podziałów w Radzie oraz 
wpływa niekorzystnie na jej wizerunek.

Na początku sesji radny PIS Jakub 
Rącz wnioskował o zdjęcie z porządku 
obrad punktu dotyczącego odwołania 
Jana Rokity. Wywołało to burzliwą dys-
kusję. Radni z klubu Bezpartyjni Naszej 
Gminy nawoływali do pozostawienia 
niezmienionego porządku obrad i oce-
nę pracy przewodniczącego w tajnym 
głosowaniu. Wyraźnie przeciwni takie-
mu rozwiązaniu byli niektórzy radni z 
rządzącej gminą koalicji. Między inny-
mi wiceprzewodniczący rady Szymon 
Krupa, który przekonywał pozostałych. 
– Pan przewodniczący nie ustrzegł się 
pewnych błędów. Uznaliśmy jednak, 
że nie są to błędy kwalifikujące do jego 
odwołania. Przekazaliśmy nasze uwagi 
panu Rokicie. Między innymi to, że nie 
podoba nam się znaczne upolitycznia-
nie przez niego sesji Rady Miejskiej. 
Rozmawialiśmy i obiecał zmianę w tej 
kwestii. Chcemy dać mu szansę na po-
prawę – mówił radny Krupa. 

W efekcie stosunkiem głosów 13 
do 7 zmieniono porządek obrad i zre-
zygnowano w tym dniu z głosowania 
nad odwołaniem przewodniczącego z 
funkcji. Jan Rokita nie krył satysfakcji 
z takiego przebiegu zdarzeń. Zarządził 
przerwę, w której dziękował popiera-
jącym go radnym z koalicji. Oczywiście 
wnioskujący o odwołanie Rokity nie byli 
zadowoleni.

– Niestety doszło do takiej sytuacji, 
że kwestie, które powinny być głoso-
wane tajnie, zostały przegłosowane 
jawnie – uważa Aleksandra Fedynicz-
-Komosa, radna z klubu Bezpartyjni 
Naszej Gminy. – Radnym z PiS i klubu 
Razem Zmienimy Górę bardzo zależa-
ło na doprowadzeniu do głosowania 
jawnego. Dlaczego? Bo bali się wyniku 
głosowania tajnego. Rozmawialiśmy z 
różnymi radnymi i powiedzieli, że nie 
są zadowoleni z pracy pana Rokity i chcą 
jego odwołania. Zostali poddani presji i 
musieli jawnie głosować nad czymś, co 
powinni móc przegłosować tajnie.

Na chwilę obecną nie wiemy jesz-
cze, czy – mimo wcześniejszych dekla-
racji radnych z opozycji – dojdzie do 
zwołania sesji nadzwyczajnej w celu 
kolejnej próby odwołania przewodni-
czącego.  Jan Rokita w oświadczeniu, 
przesłanym do naszej redakcji, odwo-
łując się do kwestii politycznych, napi-
sał: „25 września 2019 roku trzynastu 
radnych Góry Kalwarii wywodzących 
się z rożnych środowisk politycznych i 
reprezentujących różne poglądy mimo 
bardzo dużych nacisków politycznych 
wybrało pokój zamiast politycznego 
konfliktu. Za ten być może niekiedy 
niełatwy wybór pragnę wszystkim 
radnym podziękować. Po otrzymaniu 
kolejny raz od nich zgody na dalsze 
sprawowanie tej zaszczytnej funkcji 
deklaruję bardziej uważnie niż dotych-
czas wsłuchiwać się w głosy członków 
Rady Miejskiej”. 

Tekst i zdjęcie Hubert Gieleciński

Bez dotacji, zgodnie z planem

Przewodniczący ten sam
Ulica została już otwarta dla ruchu, mimo że wykonawca nie zakończył jeszcze 
prac budowlanych

\\\	 TARCZYN

Gmina Tarczyn w tym 
roku po raz pierwszy 
przeprowadzała procedurę 
Budżetu Obywatelskiego. 
Zrealizowanych zostanie  
sześć projektów.        

Znalezienie informacji o budżecie 
partycypacyjnym w gminie Tarczyn 

wymaga nie lada zachodu. Na stronie 
internetowej urzędu pojawiła się dotąd 
tylko informacja o zasadach zgłaszania 
projektów, a w BIP treść uchwały, w 
której radni określili zasady przepro-
wadzenia procedury wyłaniania pro-
jektów do realizacji oraz zarządzenie 
burmistrza ws. naboru członków zespo-
łu konsultacyjnego, który miał się zająć 
oceną projektów.

Na próżno jednak szukać informacji 
o tym, jakie projekty zostały zgłoszo-
ne czy zakwalifikowane do głosowania 

przez mieszkańców. Głosowanie mia-
ło się odbyć między 21 sierpnia a 16 
września. Bez powodzenia usiłowali-
śmy znaleźć jakiekolwiek informacje 
o przebiegu czy wynikach głosowania 
na stronie gminy. Nie znaleźliśmy rów-
nież specjalnie utworzonej podstrony 
poświęconej budżetowi partycypacyj-
nego. Nie udało nam się też uzyskać 
informacji na jego temat w Biurze Pro-
mocji Urzędu Gminy. Pomógł dopiero 
Sekretarz Gminy Marcin Kiliański, który 
odpowiadał za to zadanie. 

– Głosowanie się nie odbyło, po-
nieważ wszystkie projekty, które prze-
szły pozytywnie weryfikację formalną, 
zostaną zrealizowane – wyjaśnił. – Ich 
realizacja nie przekracza bowiem kwo-
ty 350 tys. złotych przeznaczonych na 
budżet partycypacyjny w naszej gminie.

Do pierwszej edycji Budżetu Oby-
watelskiego w gminie Tarczyn zgłoszo-
no 15 projektów. Zespół konsultacyjny 
odrzucił aż 9 z nich. Pozostałych 6 ma 

zostać zrealizowanych w przyszłym 
roku. 

– 150 tys. zł. będzie przeznaczone 
na budowę budynku integracyjnego 
lekkiej konstrukcji na terenie spor-
towo-rekreacyjnym Tarczyn Drozdy 
oraz parku street workout z bezpiecz-
ną nawierzchnią – informuje Marcin 
Kiliański. – Oprócz tego wykonamy 
kolejny etap remontu sali w budynku 
OSP Kotorydz, remont ul. Słonecznej w 
Kawęczynie, utwardzenie ul. Żwirowej 
w Stefanówce oraz zagospodarowanie 
terenu przy Szkole Podstawowej w Su-
chostrudze – wylicza. Na remonty dróg i 
budynków gmina przeznaczy 200 tys. zł.

Joanna Ferlian

Budżet widmo

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Szymon Krupa (z prawej) bronił Jana  
Rokity (z lewej)

R E K L A M A
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  Wprawdzie rowerzyści woleliby 
kontynuacji drogi biegnącej stroną za-
chodnią aż od Wilanowa, ale ZDM tłu-
maczył, że wiązałoby się to z koniecz-
nością kosztownego wykupu gruntów 

prywatnych. Nowy, liczący 600 me-
trów odcinek połączy drogę rowerową  
biegnącą przez Bielawę z ul. Przyczół-
kową w Powsinie. To kolejny odcinek, 
po zrealizowanym niedawno w ramach 

budżetu obywatelskiego fragmentu od 
ul. Przekornej w kierunku Konstanci- 
na-Jeziorny.  Na początku wakacji Łu-
kasz Puchalski, szef ZDM, rozstrzyg- 
nął również przetarg na budowę syg-
nalizacji na przejściu dla pieszych przy 
skrzyżowaniu ulic Drewny i Przyczół-
kowej, na wysokości ul. Historycznej, 
wraz z wyznaczeniem przejazdu ro- 
werowego. Sygnalizacja ma być goto- 
wa do połowy grudnia. W ten sposób 
ma powstać bezpieczny ciąg rowero- 
wy od Konstancina-Jeziorny do Wila-
nowa. 

Budowa ciągu pieszo-rowerowego 
z Powsina do Bielawy ma kosztować 
861 tys. złotych i zgodnie z planem za-
kończyć się do połowy listopada.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Nadeszła wiekopomna chwila

\\\	 Nowa siedziba urzędu 
Gmina będzie wynajmować budynek przy ulicy Świętojańskiej 5a na kolejną siedzibę 
urzędu. Na drugą połowę października zaplanowano przeprowadzkę. Od początku 
listopada powinni zacząć pracę w nowym miejscu wszyscy przeniesieni urzędnicy  
z siedziby przy ulicy Wojska Polskiego 54.   
W budynku przy Świętojańskiej będą ulokowane: Wydział Gospodarki Odpadami, Wydział 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Rolnej, Referat Zarządzania Kryzysowego, Spraw Obron-
nych i Ochrony Przeciwpożarowej oraz Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. Będą 
pracować w takich samych godzinach, jak urzędnicy w głównym budynku przy ulicy Koś-
ciuszki 5. Gmina jednocześnie zrezygnuje z najmu dotychczasowego budynku.
Biurowiec o powierzchni 1512 m2 będzie wynajmowany na czas nieokreślony, z rocznym okresem wypowiedzenia. Czynsz 
miesięczny wyniesie 26 tysięcy złotych netto plus opłaty za media. – Ta oferta jest dla nas zdecydowania korzystniejsza finanso-
wo – wyjaśnia Łukasz Wyleziński, dyrektor Wydziału Promocji i Kultury. – Za wynajem budynku przy ulicy Wojska Polskiego o 
powierzchni 934 m2 płaciliśmy ponad 34 tysiące złotych netto i dodatkowo opłaty za media. Czyli będziemy mieli do dyspozycji 
prawie 600 metrów kwadratowych więcej do wykorzystania, za kwotę niższą o mniej więcej 25 procent.

\\\	 PIASECZNO

Nowa ścieżka połączy się z odcinkiem ul. Przyczółkowej biegnącym przez  
centrum Powsina

Kierowcy szukają oczywiście wszelkich 
możliwych objazdów. Nie brakowało 
też takich, którzy próbowali przejechać 
zamknięte skrzyżowanie ul. Dworcowej 
i Jana Pawła II oraz jeździć pod prąd ul. 
Zgoda, która od 1 października stała się 
drogą jednokierunkową.

Rewolucyjne zmiany nastąpiły też 
w organizacji komunikacji publicznej. 
Najwięcej emocji od początku budziło 
skrócenie trasy linii 709, która już nie 
dociera do dworca PKP. Gmina zaofe-

rowała pasażerom w zamian bezpłatne 
autobusy linii P1 i P2 oraz zmodyfiko-
wane trasy niektórych linii L. Niestety 
na przystanku przy dworcu próżno było 
szukać aktualnego rozkładu linii P1. Za 
to rozkład linii P2 występuje w dwóch 
wersjach. Dodatkowo autobus linii P1 
raz zatrzymywał się na przystanku 
obok budynku dworca, a raz po drugiej 

stronie ulicy. Ponadto linię obsługują 
autobusy, do których nie wsiądzie osoba 
mająca problemy z poruszaniem się czy 
rodzic z dziecięcym wózkiem.

– Tak być nie może, kierowcy mieli 
zaznaczone, że mają podjeżdżać pod 
dworzec. Dodatkowo autobusy powin-
ny być niskopodłogowe – mówi wice-
burmistrz Robert Widz i zapewnia, że 
od środy 2 października usługa ma być 
wykonywana zgodnie z oczekiwaniami. 
Fakt, że linia P1 jeździ co 20 minut w 
godzinach szczytu, podczas gdy prze-
gubowe autobusy linii 709 miały kursy 
maksymalnie co 10 minut, również nie 
poprawiał humoru pasażerom. Część z 
nich jednak zdecydowała się na poko-
nanie pieszo drogi w kierunku centrum 
miasta czy osiedla Słowicza, zamiast 
czekać na autobus i stać w nim później 
w korku. 

Jak zawsze początki są trudne. 
Wszyscy musimy się oswoić z nową 

organizacją ruchu i komunikacji. Nie 
mamy wyjścia, bowiem prace przy prze-
budowie skrzyżowania mają potrwać 
pół roku. Trzeba po raz kolejny uzbroić 
się w cierpliwość i liczyć na to, że po re-
moncie docenimy płynniejszy ruch na 
jednym z ważniejszych skrzyżowań w 
mieście.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Trudne 
początki

Rano najwolniej jechało się ulicą Żytnią

Autobusem gminnej komunikacji zastępczej nie ma szans jechać np. matka z 
wózkiem

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Ktoś zrobił chodnik, ktoś 
wyciął drzewo. Resztka pnia 
nadal utrudnia poruszanie się 
chodnikiem. Urzędnicy nie 
wiedzą jak do tego doszło,  
ale obiecują, że się tym zajmą.        

A bsurdalną sytuację na ul. Markow-
skiego zgłosił do nas jeden z oko-

licznych mieszkańców.
– Byłem świadkiem sytuacji, w któ-

rej kobieta szła z dziecięcym wózkiem i 
musiała zjechać na ulicę, żeby ominąć 
to miejsce, bo przejechać się nie da. 
Akurat nadjechał samochód i kierowca 
nawrzeszczał na kobietę, że skoro ma 
chodnik, to powinna z niego korzystać 

– relacjonuje. I nie może się nadziwić,  
że nikt nie uporządkuje chodnika. 

Ulica pozostaje pod opieką Gminy i 
to ona swego czasu położyła tam chod-
nik. Prawdopodobnie, gdy był on ukła-
dany (około dwóch lat temu, jak twier-
dzą urzędnicy), drzewo jeszcze rosło i 
podjęto decyzję o jego pozostawieniu. 
Chodnik został więc położony po obu 
stronach pnia i już od początku poru-
szanie się nim wymagało zejścia na ulicę 
w okolicach drzewa. Prawdopodobnie 
mieszkańcy przyjęli to ze zrozumieniem 
ze względu na ocalenie drzewa, ale póź-
niej z jakiegoś powodu drzewo zostało 
wycięte. 

– Prawdopodobnie my to drzewo 
wycięliśmy, nie pamiętam oczywiście 
szczegółów – wyjaśnia naczelnik Wy-

działu Utrzymania Terenów Publicz-
nych Grzegorz Chrabałowski. Przyznaje 
też, że nie jest pewien, czy najpierw był 
układany chodnik, a później wycinane 
drzewo, ale ze względu na absurdalność 
sytuacji woli wierzyć, że tak właśnie 
było. Naczelnik Wydziału Utrzymania 
Infrastruktury i Transportu Publicznego 
Włodzimierz Rasiński deklaruje uzupeł-
nienie kostki w brakującym fragmencie 
chodnika, ale wcześniej wydział UTP 
musi sprzątnąć resztki drzewa i wyrów-
nać teren. 

– Oczywiście sprawdzimy to i zaj-
miemy się uporządkowaniem tej sytu-
acji w najbliższym czasie – zapewnia 
Chrabałowski.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Sprawdzimy, naprawimy

Przejść po takim chodniku trudno, o przejechaniu wózkiem nie wspominając
\\\	 CENDROWICE

W Cendrowicach powstał  
żywy, zielony plac zabaw  
dla dzieci. Mieszkańcy wsi 
zdobyli środki na jego realizację 
w konkursie Funduszu 
Inicjatyw Obywatelskich.        

Wwyniku reformy szkolnej, gim-
nazjum w Cendrowicach zmie-

niło się w szkołę podstawową. Znajduje 
się tam również oddział przedszkolny. 
Mieszkańcy wsi uznali, że przy szko-
le brakuje zabawek dla najmłodszych 
dzieci. Postanowili wziąć sprawy  
w swoje ręce i wybudować rosnący 
plac zabaw. Trzy panie z Cendrowic –  
Danuta Krupa, Milena Dobosz i Agata 
Adaszewska – wiosną tego roku zgło-

siły projekt do konkursu ogłoszonego  
przez Fundusz Inicjatyw Lokalnych. 
Wygrały dofinansowanie w wysokości 
4350 złotych.

– Zdobyliśmy dodatkowe środki od 
sponsorów i na działce użyczonej przez 
Gminę rozpoczęliśmy prace. Większość 
z nich została wykonana społecznie 
przez mieszkańców – mówi Bożena 
Molak, sołtys wsi Cendrowice. – Posa-
dziliśmy wierzby, z których powstały 
wigwamy połączone tunelami. Zamon-
towaliśmy też zabawki dla maluchów. 
Aura nie była w tym roku zbyt korzyst-
na, dlatego trzykrotnie dosadzaliśmy ro-
śliny i teraz zaczyna nabierać to wresz-
cie takiego kształtu, jak planowaliśmy. 
Z czasem będą się jeszcze rozrastać i 
zagęszczać.

Hubert Gieleciński

Żywy plac zabaw
Żywy plac zabaw będzie rósł razem z dziećmi
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\\\	 PIASECZNO

Zdaniem Komisji Promocji, 
przy okazji wykonywania 
nasadzeń Gmina powinna 
zadbać od razu o ich 
automatyczne nawadnianie. 
Miałoby to rozwiązać problem 
usychających drzew  
czy zieleńców.        

Gmina stara się tworzyć nowe skwe-
ry i parki, w tym te tzw. kieszon-

kowe, czyli niewielkie wyspy zieleni 
wśród mocno zurbanizowanych obsza-
rów miasta czy niektórych wsi. Miejsca 
takie mają poprawić jakość życia miesz-

kańców i dać przestrzeń do wypoczyn-
ku na świeżym powietrzu. Nowe drze-
wa, krzewy, trawy czy kwiaty pojawiają 
się również przy nowych inwestycjach 
oraz tam, gdzie prowadzone są prace 
renowacyjne, zarówno przy obiektach 
kubaturowych, jak i drogach. Przy czym 
te nasadzenia nie zawsze wykonywane 
są w korzystnym dla roślin momencie.

– Chcemy zgodnie z oczekiwania-
mi mieszkańców wraz z oddaniem do 
użytku drogi czy ronda wykonywać 
nasadzenia. Niestety środek upalnego 
lata niekoniecznie jest dobrą porą na 
sadzenie roślin – mówi wiceburmistrz 
Robert Widz. Przyznaje, że rzeczywi-
ście Gmina ma problem z utrzymaniem 

w dobrej kondycji części roślin, co w 
istotnym stopniu wynika z warunków 
pogodowych w ciągu dwóch ostatnich 
sezonów letnich, ale także obszaru, 
którym trzeba się zaopiekować, przede 
wszystkim regularnie podlewając.

Na problem z niedostatecznym 
podlewaniem skwerów, klombów czy 
pasów zieleni wzdłuż dróg zwraca 
uwagę wielu mieszkańców. Pisaliśmy 
również o tym, że podlewanie odbywa 
się w środku upalnego dnia i nie tylko w 
niewielkim stopniu pomaga roślinom, 
ale może im wręcz zaszkodzić. Jak zna-
komita większość osób prowadzących 
własne ogrody wie, podlewanie po-
winno się odbywać w godzinach wie-

czornych, ewentualnie bardzo wcześnie 
rano. 

– W przypadku podlewania gmin-
nych terenów, zatrudnienie wykonaw-
cy, który wykonywałby tę pracę w go-
dzinach de facto nocnych oznaczałoby 
znacznie wyższe koszty – informuje 
Widz. – Może lepszym rozwiązaniem 
byłoby wykonywanie mniejszej liczby 
nasadzeń i przeznaczenie wyższych 
środków na ich utrzymanie? – zasta-
nawia się.

Swoją propozycję rozwiązania tego 
problemu zaproponowała również Ko-
misja Promocji. W jednym z wniosków 
do przyszłorocznego budżetu apeluje 
o wykonywanie instalacji automatycz-
nego podlewania przy nowych nasa-

dzeniach. Instalacja taka znalazła się 
między innymi na zrewitalizowanym 
Skwerze Kisiela. Tutejsza roślinność jest 
rzeczywiście dobrze utrzymana. Koszt 
wykonania instalacji nie jest może ma-
ły, ale docelowo pozwala zaoszczędzić 
pieniądze wydawane na nieskuteczne 
podlewanie w środku upalnego dnia 
przez zatrudnionych do tego zadania 
pracowników oraz zakup kolejnych 
roślin, które mają zastąpić uschnięte 
drzewa czy krzewy. 

Czy do tej propozycji przychyli się 
burmistrz i uwzględni ją przy konstru-
owaniu budżetu, przekonamy się naj-
później w połowie listopada.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Lepiej mniej, a mądrzej

Mieszkańcy z żalem patrzą na usychające drzewa
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\\\	 PIASECZNO

Piaseczyńscy taksówkarze 
są rozczarowani kolejną 
przeprowadzką postoju.  
Udało im się jednak  
przekonać urzędników  
do swojej propozycji. Postój 
ma tymczasowo funkcjonować 
obok remizy.        

I nformacja o tym, że postój taksówek 
na rogu ulic Jana Pawła II i Puław-

skiej zostanie przeniesiony, pojawiła 
się niejako ubocznie, gdy Gmina ogło-
siła plany nowej organizacji transportu 
publicznego w związku z planowanym 
zamknięciem ul. Dworcowej. Od 1 paź-
dziernika bowiem w miejscu, gdzie 
dotąd na pasażerów czekały taksówki, 
funkcjonuje przystanek autobusowy. 
Gmina zaproponowała taksówkarzom 
przeniesienie postoju na ul. Kościelną.

– Po pierwsze w tej zatoczce zmieści 
się na ścisk pięć samochodów, po drugie 
będziemy stać tyłem do Rynku, kto do 
nas przyjdzie? – żalili się taksówkarze z 
ul. Jana Pawła II. – Poza tym nawet jak 
ktoś przyjdzie, to wsiądzie w ostatni 
samochód, który będzie mieć najbliżej.

Taksówkarze przypominają, że 
na ul. Jana Pawła zostali przeniesieni 
właśnie z ulicy Kościelnej, ale wówczas 
była ona ulica jednokierunkową i stali 
przodem do Pl. Piłsudskiego. 

– Prosiliśmy Gminę, żebyśmy mo-
gli stać znowu tak samo, ale nikt nas 
nie słucha. – żalili się kierowcy. – Nikt 
tam do nas nie przyjdzie, ludzie się 
przyzwyczaili, że tu jesteśmy – mówi 
jeden z kierowców. – Poza tym mamy 
tu telefon, starsi mieszkańcy są przy-
zwyczajeni, dzwonią na niego, kto nam 
go przeniesie?

Kierowcy w rozmowie z nami pro- 
ponowali kilka innych rozwiązań. Jed-

nym z nich był wąski pas przy starej 
remizie OSP, ze względu na bliskość 
obecnej lokalizacji, przystanków auto-
busowych i samego Rynku. Ich zdaniem 
Gmina mogłaby również zdecydować 
się na udostepnienie im łącznika na pl. 
Piłsudskiego, który zamykany jest w 
sezonie letnim, a odkąd ulica Chylicz-
kowska stała się drogą dwukierunkową, 
stracił nieco na znaczeniu dla kierow-
ców, którzy chcą przebić się do ulicy 
Kościuszki.

Jak się dowiedzieliśmy, pod koniec 
ubiegłego tygodnia kierowcy złożyli  
pismo do Urzędu Gminy i poprosili o 
zmianę decyzji i wyznaczenie postoju 
na ul. Puławskiej obok starej remizy 
OSP. 

– Zgodziliśmy się na to rozwiązanie 
– poinformował nas wiceburmistrz Ro-
bert Widz. – Trzeba jednak pamiętać, że 
to rozwiązanie tymczasowe i na wiosnę 
trzeba będzie szukać nowego miejsca 

– podkreśla. Gmina ma bowiem plany 
związane z organizacją ruchu w ścisłym 
centrum miasta. Pamiętać też należy, 
że trwają przygotowania do inwestycji 
polegającej na przebudowie zabytkowej 
remizy.

Taksówki staną więc od paździer-
nika obok dawnej siedziby OSP przy ul. 
Puławskiej. Nie wiadomo jednak, jak 
długo miejsce to będzie pełniło rolę 
postoju.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Nieoczekiwana zmiana miejsc

Dotychczasowy postój zamieni się w przystanek autobusowy

\\\	 PIASECZNO

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Jedność zbudowała chodnik. 
Sięga on jednak tylko  
do pierwszej klatki, wprawiając 
w zdumienie lokatorów.     

Opozornie absurdalnej sytuacji po-
informował nas jeden z mieszkań-

ców Alei Róż w Piasecznie.
– Spółdzielnia Jedność zbudowa-

ła chodnik obok bloku w Al. Róż 7. A 
dokładniej jego fragment. Remont się 
bowiem zakończył, a chodnik dociera 
tylko do jednej klatki schodowej. Wy-

gląda to jak żywcem wyjęte z filmów 
Barei – alarmował nasz czytelnik.

Sprawdziliśmy na miejscu i rzeczy-
wiście – od ulicy do pierwszej klatki 
bloku ułożono nowy chodnik z kostki. 
Kończy się kawałek za pierwszą klat-
ką, a dalej jest już stary asfalt z licznymi 
dziurami wypełnionymi wodą. Próby 
uzyskania telefonicznie informacji na 
temat tego, czy prace będą prowadzone 
dalej, a jeśli nie, to dlaczego spółdzielnia 
zdecydowała się na takie „niesprawied-
liwe” rozwiązanie, spełzają na niczym. 
Wszyscy odsyłają nas do prezesa, ale 
ten ciągle nie może rozmawiać albo jest 
nieuchwytny. W końcu udajmy się do 

Spółdzielni i zostajemy przyjęci przez 
prezesa Stanisława Zawadzkiego. 

– Będziemy się w najbliższym czasie 
pytać mieszkańców, czy wyrażają zgo-
dę na dalszą budowę chodnika – mówi 
prezes Zawadzki. Na pytanie o to, czy 
mieszkańcy pierwszej klatki, która ma 
już chodnik do dyspozycji, taką zgodę 
wyrażali, odpowiada, że nie i spółdziel-
nia będzie pytać cały blok.

Następnie rozrysowuje mi całą sy- 
tuację na tym fragmencie osiedla i wy- 
jaśnia, że na razie chodnik musi się koń- 
czyć w tym miejscu ze względu na pla-
nowane na placu przed blokiem prace. 

– Musimy w pierwszej kolejności 
zrobić chodnik od drugiej strony bloku 
(obok łącznika z ul. Powstańców War-
szawy – dop. red.). A potem dopiero zo-
baczymy, jak schodzi woda z obu stron i 
wtedy odpowiednio wykonamy ten bra-
kujący fragment pośrodku – wyjaśnia. 
Tłumaczy również, że w najbliższym 
czasie Spółdzielnia zamierza wymienić 
rury biegnące pod placem znajdującym 
się przed blokiem. – Bez sensu byłoby 
więc najpierw położyć chodnik, a potem 
go zrywać, więc jak już wymienimy rury 
i wykonamy plac według wytycznych 
mieszkańców, to położymy ostatni ka-
wałek chodnika – zapewnia, nie precy-
zując jednak, o jakie rury chodzi.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Chodnik dla wybranych?

Chodnik kończy się przy pierwszej klatce, ale w przyszłości ma zostać  
przedłużony dla całego bloku

\\\	 Dzień Bezpiecznego Komputera 
„Dzień Bezpiecznego Komputera” to inicjatywa, której celem jest podniesienie 
świadomości bezpieczeństwa w Internecie oraz wskazanie sposobów zapo-
biegania zagrożeniom płynącym z sieci.   
W ramach wydarzenia Biblioteka Publiczna w Piasecznie oraz InfoPrawnik przy-
gotowali ciekawe połączenie praktycznej wiedzy z zakresu prawa i informatyki 
dotyczące cyberhigieny i cyberprawa, w tym: przegląd udostępnianych danych oraz 
co niewłaściwa osoba może z nimi zrobić; pokaz łamania haseł; Dekalog Cyfrowego 
Obywatela; lista rzetelnych źródeł informacji; przegląd cyberprzestępstw.
19 października o godz. 11.00, Centrum Edukacyjno-Multimedialne w Piasecznie 
przy ul. Jana Pawła II 55.

\\\	 PIASECZNO
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Program polityki zdrowotnej lecze-
nia niepłodności metodą zapłodnie-

nia pozaustrojowego dla mieszkańców 
województwa mazowieckiego będzie 
realizowany przez samorząd Mazow-
sza przez trzy lata (2019-2022). Wybra- 
no do tego zadania trzech wykonaw-
ców. Dwóch z Warszawy – Medi Partner 
Sp. z o.o. i Centrum Zdrowia Warszawa 
Sp. z o.o. oraz jednego z Płocka – Gravi-
da Sp. z o.o. 

Program jest kierowany do par 
mieszkających na terenie wojewódz-
twa mazowieckiego od co najmniej 
12 miesięcy w chwili aplikowania do 
programu. Po za tym osoby chcące 
wziąć udział w programie muszą mieć 
powyżej 20 lat oraz stwierdzoną i po-
twierdzoną dokumentacją medyczną 
przyczynę niepłodności wraz ze wska-
zaniem do zapłodnienia pozaustrojowe-

go. Nie określono górnej granicy wieku 
kobiet aplikujących do programu. O 
zakwalifikowaniu do programu będzie 
ostatecznie decydował lekarz w oparciu 
o wskazania medyczne. 

W budżecie samorządu zarezerwo-
wano blisko 6,7 miliona złotych. Pozwo-
li to przeprowadzić 1322 procedury za-
płodnienia pozaustrojowego dla około 
440 par, przy założeniu, że jedna para 
skorzysta z trzech prób zapłodnienia 
pozaustrojowego. Przewidywana wy-
sokość dofinansowania dla każdej z par 
będzie się wahać w przedziale 5,2-15,6 
tys. zł. Dodatkowo każdej uczestniczce 
programu przed leczeniem gonadotok-
sycznym zostanie zrefundowana pro-
cedura mrożenia komórek jajowych, 
maksymalnie do kwoty 2,8 tys. zł.

Hubert Gieleciński

In vitro dla 440 par
\\\	 MAZOWSZE

Zarząd Województwa Mazowieckiego zwiększa dostępność  
usług medycznych w zakresie leczenia niepłodności. Zatwierdził 
wybór trzech wykonawców, którzy będą realizować program  
in vitro. Ze wsparcia skorzysta około 440 par. W budżecie 
Mazowsza zaplanowano na ten cel prawie 6,7 milionów złotych.    

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNa

W tym roku szkolnym 
młodzi pacjenci Oddziału 
Psychiatrycznego dla Dzieci  
i Młodzieży w Konstancinie- 
-Jeziornie będą mogli wreszcie 
realizować obowiązek szkolny 
na terenie szpitala.        

O ddział Psychiatryczny dla Dzieci i 
Młodzieży Szpitala Rehabilitacyj-

nego w Konstancinie-Jeziornie działa od 
sierpnia 2018 roku. W ramach środków 
pochodzących z NFZ udzielane są tu 

świadczenia z zakresu opieki psychia-
trycznej, w tym diagnostyki, leczenia 
oraz rehabilitacji osób z zaburzeniami 
psychicznymi, a także działań edukacyj-
no-konsultacyjnych dla rodzin. Młodzi 
pacjenci w wieku 14-18 lat objęci są 
profesjonalną opieką lekarzy psychia-
trów dzieci i młodzieży, psychotera- 
peutów oraz psychologów, a także opie-
ką pielęgniarską. Nowa placówka była 
bardzo potrzebna w związku z drama-
tyczną sytuacją psychiatrii dziecięcej 
w Polsce, a zwłaszcza na Mazowszu. 
W szpitalu może być równocześnie le-
czonych nawet 40 młodych pacjentów. 

Problem polegał na tym, że przebywają-
cy zwykle na oddziale nawet kilkanaście 
tygodni uczniowie przerywali wówczas 
naukę. Jeśli dodamy do tego ewentualne 
hospitalizacje w innych ośrodkach czy 
dłuższe zwolnienia lekarskie, młodym 
ludziom groziła dodatkowo koniecz-
ność nadrabiania ogromnych zaległości 
w szkole czy nawet powtarzania roku. 
Zdarzało się, że z tego względu rodzice 
decydowali o przerwaniu leczenia. Pro-
wadząca konstanciński szpital Spółka 
Uzdrowisko Konstancin-Zdrój podej-
mowała starania o otwarcie przyszpi-
talnej szkoły. 

– Decyzja w tej sprawie należała do 
marszałka województwa – poinformo-
wał nas Robert Moskwa, dyrektor ds. 
sprzedaży i marketingu Uzdrowiska 
Konstancin-Zdrój. – Próby szukania 
różnych rozwiązań problemu braku 
szkoły w naszym oddziale trwały dłu-
go, ale udało się i od 1 września młodzi 
pacjenci oddziału psychiatrycznego 
mają zapewnioną pełną opiekę nie 
tylko medyczną, ale i edukacyjną. Przy 
szpitalu zaczął bowiem działać Zespół 
Szkół Specjalnych zapewniający naukę 
w szkole podstawowej oraz liceum.

Joanna Ferlian

Szkoła nareszcie działa

Lecząca się tu młodzież może równocześnie zaliczać szkolne przedmioty

Fot
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNa

Pasażerowie autobusów 
zastanawiają się, czy lepiej  
mieć mokrą głowę, czy buty.  
A rowerzyści, czy ktoś im  
nagle wkroczy na ścieżkę.        

P rzystanek autobusowy Borowa 
na ul. Warszawskiej w kierunku 

stolicy nie przestaje zdumiewać pasa-
żerów i rowerzystów. Dla tych ostat-
nich zdaje się stanowić wręcz poważne 
zagrożenie. Może nie tyle sama wiata, 
co ewentualna obecność pasażerów 
komunikacji publicznej pod nią. Wiatę 
bowiem ustawiono bezpośrednio przy 
pasie dla rowerów. 

– Jak tak sobie pasażer na przykład 
postanowi machnąć nóżką, to może 
spokojnie przejeżdżającego akurat ro-
werzystę przewrócić – mówi jeden z 
mieszkańców. A mówiąc zupełnie po-
ważnie, najbardziej niebezpieczny, za-

równo dla pasażerów jak i rowerzystów, 
wydaje się moment, w którym nagle 
pieszy postanowi wyjść spod wiaty, bo 
na przykład zauważy nadjeżdżający 
autobus. 

– Ta wiata nie powinna być w tym 
miejscu bo stwarza niebezpieczeństwo 
i dla rowerzystów, i dla czekających na 
autobus – mówi jeden z mieszkańców 
gminy. – Temat był już kilkukrotnie zgła-
szany do urzędu.

Braku reakcji urzędników odpowie-
dzialnych za ustawianie wiat przystan-
kowych nie może zrozumieć jeden z lo-
kalnych społeczników zaangażowanych 
w sprawy komunikacji w Konstancinie-
-Jeziornie.

– Skoro wszyscy zgłaszają, to czemu 
jest po staremu? Dlaczego nasze miasto 
nie działa (dosłownie i w przenośni)? – 
pyta Michał Wiśniewski.

Postawienie wiaty otwartą częścią 
w bezpośrednim sąsiedztwie drogi ro-
werowej to nie jedyny problem. 

– Ten przystanek ma od bardzo 
dawna dziurę, którą w czasie deszczu 
wypełnia woda. By mieć suche nogi, 
trzeba stać poza wiatą. Alternatywą 
w czasie deszczu jest więc mokra gło-
wa – zauważa Wiśniewski. Wiata stoi 
bowiem na gruntowym pasie za chod-
nikiem i ścieżką rowerową. Naturalnie 
obniżony teren po położeniu kostki na 
ciągu pieszo-rowerowym został dodat-
kowo „udeptany” przez pasażerów. W 
efekcie różnica poziomów wynosi co 
najmniej kilka centymetrów i na przy-
stanku w trakcie intensywniejszych 
opadów robi się kałuża, a błoto jest 
standardem. 

– Czy naprawdę nie można tam 
położyć kostki? – zastanawia się jeden 
z mieszkańców Konstancina-Jeziorny. 
Rozwiązanie problemu widzi inny 
mieszkaniec.

– Nie trzeba układać żadnej kostki, 
wystarczy postawić wiatę tam, gdzie 
została zaplanowana według projektu 
stałej organizacji ruchu – pisze na kon-
stancińskim forum pan Rafał. Zgodnie z 
projektem przygotowanym na potrzeby 
prowadzonej kilka lat temu przebudo-
wy DW724, wiata przystankowa powin-
na być usytuowana na ciągu pieszym, 
„plecami” do ścieżki rowerowej, jak ma 
to miejsce w Klarysewie. Dlaczego tak 
się nie stało? Trudno powiedzieć.

Kierownik Wydziału Dróg Gmin-
nych Piotr Szczepanik nie był w stanie 
odpowiedzieć ani na pytanie o to, dla-
czego wiata przylega do drogi rowero-
wej, ani o kałużę pod nią. Zadeklarował 
jedynie, że w ciągu najbliższych kilku 
dni sprawdzi w terenie, jak wygląda w 
rzeczywistości opisywana przez nas 
sytuacja. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Pod dachem, ale w błocie

Przystanek przy ścieżce rowerowej zagraża bezpieczeństwu rowerzystów  
i pasażerów
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O sposobach radzenia sobie z dole-
gliwościami kręgosłupa rozmawiamy 
z lekarzem neurochirurgiem Jackiem 
Stankowskim.

Czy kręgosłup musi boleć?
Nie musi, a nawet nie powinien, jeśli 

chcemy zadbać o komfort życia. Wiele 
osób zakłada, że w pewnym wieku czy 
w związku z wykonywaną pracą, taki 
dyskomfort jest czymś normalnym, nie-
uniknionym. 

Na dolegliwości ze strony kręgo-
słupa skarżą się nie tylko osoby star-
sze czy wykonujące pracę fizyczną 
związaną na przykład z przenosze-
niem dużych ciężarów.

Pamiętać należy, że choroby dege-
neracyjne kręgosłupa dotyczą wszyst-
kich. Różne może być ich natężenie. 
Wynika to w dużej mierze z ewolucji. 
Kiedy człowiek się spionizował, kręgo-
słup jeszcze za tym nie nadążył, stąd te 
wszystkie problemy. Mam jednak do-
brą wiadomość. W 94% przypadków 
jesteśmy w stanie skutecznie i względ-
nie szybko leczyć schorzenia związane 
z kręgosłupem.

Od czego zaczynamy?
W pierwszej kolejności trzeba zba-

dać pacjenta, wspomóc się ewentual-
nie diagnostyką obrazową, żebyśmy 
wiedzieli z czym mamy do czynienia. 

Przyczyny mogą być różne – począw-
szy od przeciążonych mięśni czy sta-
wów międzykręgowych aż po prze-
rzuty nowotworów. Dopiero uzbrojeni 
w wiedzę dotyczącą przyczyn bólu 
możemy wdrażać odpowiednie postę-
powanie w zależności od wskazań w 
danym przypadku.

Czy często trzeba wykonać zabieg 
operacyjny? 

Na wszystkich stu chorych, skar-
żących się na ból kręgosłupa czy rwę 
kulszową, 90 będzie wymagało tylko 
fizjoterapii. Z pozostałych dziesięciu, w 
przypadku dziewięciu wdrożymy pro-
cedury przeciwbólowe, np. blokady 
kręgosłupa czy blokady korzenia ner-
wowego, a tylko jeden będzie musiał 
być operowany.

Rozumiem, że jest to Pana specjal- 
ność?

Tak, mamy pełne zaplecze do wyko-
nywania zabiegów różnego rodzaju. W 
przyszłości prawdopodobnie będziemy 
również wykonywać operacje.

Czy trzeba mieć skierowanie?
Nie, nie jest to niezbędne. Czasem 

kierują do mnie pacjenta ortopedzi czy 
neurolodzy. Jednak decyzja dotycząca 
zakwalifikowania pacjenta do danego 
zabiegu zależy już od lekarza, który bę-
dzie go wykonywał. 

Dziękuję za rozmowę.

Informacja i rejestracja:
ul. A. Mickiewicza 39, Piaseczno
tel. 22 73 54 101
www.emc-sa.pl

Problemy z kręgosłupem mogą mieć wiele różnych przyczyn. Pewne jest jedno  
– jego stopniowa degeneracja jest nieunikniona. 

Kręgosłup nie musi boleć

\\\	 PIASECZNO

Koleje polowe były szeroko 
wykorzystywane w działaniach 
militarnych podczas I wojny 
światowej. Później w przemyśle 
i rolnictwie. Temu tematowi 
poświęcona była konferencja, 
która odbyła się w piątek  
na piaseczyńskiej stacji kolejki 
wąskotorowej.         

P owstanie i rozwój kolei polowej 
wiąże się z wynalazkiem francu-

skiego inżyniera Paula Decauville’a – 

torem patentowym. Były to zespolo-
ne moduły torów i podkładów, które 
można było równie szybko rozkładać, 
jak i demontować i przenosić w inne 
miejsce. Armie niemieckie, rosyjskie i 
austriackie wykorzystywały je inten-
sywnie w okresie I wojny światowej. 
Zapewniały ciągłość dostaw zaopatrze-
nia dla walczących oddziałów. Służyły 
też do przewozu żołnierzy.

Po wojnie były wykorzystywane w 
przemyśle, przetwórstwie i rolnictwie. 
Transportowano nimi buraki do cu-
krowni, torf czy glinę do wyrobu cegieł. 
W okolicach Piaseczna było kilkanaście 
cegielni, połączonych siecią kolei wą-

skotorowej. Właśnie o tym opowiadał 
podczas swojej prezentacji Michał Du-
raj, wiceprezes Piaseczyńsko-Grójeckie-
go Towarzystwa Kolei Wąskotorowej. 
W trakcie zwiedzania stacji pokazał 
uczestnikom konferencji fragment za-
bytkowego toru patentowego, znajdu-
jący się na jej terenie.

– Mamy też współczesny, przez nas 
wymyślony tor patentowy – wyjaśnia 
Michał Duraj. – Ma 39 metrów i możemy 
rozłożyć go praktycznie w dowolnym 
miejscu. Zrobiliśmy to ostatnio na pia-
seczyńskim rynku.

Piaseczyńska konferencja na temat 
wykorzystania kolei polowych w czasie 
wojny i pokoju była pierwszą z cyklu 
zaplanowanego przez jej organizato-
ra, czyli Stację Muzeum z Warszawy. – 
Zwracamy się z prośbą do wszystkich, 
którzy mają jakiekolwiek zdjęcia oraz 
inne materiały na temat kolei polowych 
– apeluje Sławomir Majcher, kierownik 
Działu Ekspozycji i Wystaw Czasowych 
w Stacji Muzeum. – Przygotowujemy 
publikację na ten temat i szukamy wszel- 
kich archiwaliów związanych z tym za-
gadnieniem.  

Tekst i zdjęcie Hubert Gieleciński

Kolej dla wojska i przemysłu

Od lewej: Piotr Nowicki i Michał Duraj z Piaseczyńsko-Grójeckiego Towarzy-
stwa Kolei Wąskotorowej, Bożena Żelazowska i Sławomir Majcher ze Stacji 
Muzeum

ART   Y K UŁSP    O NS  O R O WAN   Y



9NR 259 (7) 2 PAŹDZIERNIKA 2019REKLAMA



11 NR 259 (7) 2 PAŹDZIERNIKA 2019 KULTURA

\\\	 PIASECZNO
2.10 godz. 11.00 – INAUGURACJA UNIWERSYTETU  
TRZECIEGO WIEKU. CEM, sala gimnastyczna,  
ul. Jana Pawła II 55.
3.10 godz. 18.15 – DYSKUSYJNY KLUB KSIĄŻKI. Zalesie Górne, Klub Kultury. 
Wstęp wolny.
4.10 godz. 20.00 – TEDE. Dom Kultury. Bilety w cenie 40 zł. 
5.10 godz. 10.00 – WSZECHNICA RODZICA – „Młodzi Odkrywcy” – warsztaty 
naukowe dla dzieci. Przystanek Kultura. Wstęp 20 zł. Zapisy od 16 września  
na www.strefazajec.pl.
5.10 godz.10.00 – WSZECHNICA RODZICA – „Zbuntowany dwulatek  
– jak to przeżyć?”. Przystanek Kultura. Zapisy www.strefazajec.pl.
5.10 godz. 18.00 – DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY: „Mechaniczna pomarańcza” 
(1971) , reż. S. Kubrick.  Zalesie Górne, Klub Kultury. Wstęp wolny.
6.10 godz. 10.00 – ULICAMI PIASECZNA. MIEJSKI SPACER HISTORYCZNY.  
Szlakiem Rzeczpospolitej Chojnowskiej. Zbiórka: Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. 
Zakończenie: stacja Zalesie Górne. Prowadzenie: Dorota Zając. Udział bezpłatny.
6.10 godz. 14.00 i 16.00 – BAJKOWA NIEDZIELA: Ten Teatr – „Pieśni piórem 
pisane”. Dom Kultury. Bilety w cenie 10 zł.
6.10 godz. 19.15 – MUSICA CLASSICA: „Talenty na początku drogi artystycznej”. 
Wojciech Sojka – skrzypce, prof. Krzysztof Stanieda – fortepian. W programie:  
A. Vivaldi, J.S. Bach, F. Schubert, F. Chopin, C. Saint – Saens, C. Debussy, E. Ysaye.
Organizatorzy: Stowarzyszenie Miłośników Muzyki Klasycznej Con Fuoco,  
Centrum Kultury. Zalesie Dolne, Kościół pw. NMP Wspomożenia Wiernych.  
Wstęp wolny.
8.10 godz. 20.00 – WTOREK JAZZOWY – Tribute to Tomasz Szukalski. Artur  
Dutkiewicz Quartet w składzie: Artur Dutkiewicz – fortepian, Radek Nowicki  
– saksofon tenorowy, Adam Kowalewski – kontrabas, Krzysztof Dziedzic  
– perkusja. Dom Kultury. Bilety w cenie 20 zł.
9.10 godz. 19.00 – SZTUKA MÓWI. Cykl filmów o sztuce: „Ostatnia rodzina” 
(2016), reż. J. Matuszczyński. Moderator – Hubert Gieleciński. Dom Kultury. 
Wstęp wolny.
Wystawy:
 12.09-6.10 – PRZEMIJANIE. Nadarzyńska – świat, którego nie ma. Wystawa 
fotografii Leszka Nowaka. Rynek, Cafe Czarna.

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
3.10 godz. 11.00 – INAUGURACJA UTW, koncert 
„Moniuszko na salonach”. Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. 
Wstęp wolny.
5.10 godz. 18.00 – „WSZYSTKIE BARWY UCZUĆ” – recital Małgorzaty Jareckiej. 
Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Wstęp wolny.
6.10 godz. 13.00 – IV GMINNE ŚWIĘTO LATAWCA. Stadion w Górze Kalwarii. 
Wstęp wolny.
Wystawy:
6.09-16.10 – WYSTAWA MALARSTWA RYSZARDA ŚLIWIAKA, Ośrodek Kultury, 
ul. Białka 9. Wstęp wolny.

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
02.10 godz. 17.00 – KLUB BRYDŻ60+.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
02.10 godz. 19.00 – KLUB FOTOGRAFICZNY F8. KDK, ul. Mostowa 15.  
Wstęp wolny.
03.10 godz. 18.00 – WACŁAW GĄSIOROWSKI – Spotkanie z okazji 150.  
rocznicy urodzin oraz 80. rocznicy śmierci. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
05.10 godz. 10.00 – ŚWIĘTO LATAWCA, Łąki Oborskie za targowiskiem.  
Wstęp wolny.
06.10 godz. 17.00 – JULIAN HENISZ – wernisaż wystawy malarstwa.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
07.10 godz. 18.00 – STREFA KOBIET POZYTYWNIE ZAKRĘCONYCH.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
08.10 godz. 18.00 – KLUB HISTORYCZNY: „Wacław Gąsiorowski – sołtys  
Konstancina” . KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
10.10 godz. 18.30 – KLUB MIŁOŚNIKÓW KULTURY FRANCUSKIEJ, „Changer  
la vie! Zmieniać życie!” – o francuskim nadrealizmie, gość spotkania: Agnieszka 
Taborska. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny. 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
2.10 godz. 11.00 – KLUB PRZEDSIĘBIORCZYCH MAM Z DZIEĆMI. 
Spotkanie z p. Dominiką Nawrocką. Siedziba GOK Lesznowola,  
Stara Iwiczna, ul. Nowa 6. Wstęp wolny.
2.10 godz. 18.30 – PALESTYNA CZYLI ZIEMIA SMUTNEJ POMARAŃCZY  
– spotkanie z Aleksandrą Katner w Klubie Podróżnika Po Horyzont. Filia GOK 
Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2. Wstęp wolny.
6.10 godz. 18.00 – PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE „Bunt na torach 1976”. 
Siedziba GOK Lesznowola, ul. Nowa 6. Wstęp wolny.
8.10 godz. 13.30 – W KRĘGU MUZYKI LATYNOAMERYKAŃSKIEJ. Skąd 
pochodzisz, melodio? – Koncert dla dzieci w wyk. Filharmonii Narodowej.  
Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2. Wstęp wolny.

www.gok-lesznowola.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 W hołdzie Szukalskiemu 
8 października 2019 roku o godz. 20.00 zapraszamy 
na pierwszy w sezonie jesiennym Wtorek Jazzowy, pod-
czas którego wystąpi Artur Dutkiewicz Quartet.    

Tomasz Szukalski (1943-2012) – legenda polskiego jazzu, 
najwybitniejszy polski saksofonista tenorowy, postać cha-
ryzmatyczna i niezwykle barwna. Jego charakterystyczny, 
odznaczający się ogromną siłą i ekspresją dźwięk saksofonu, 
tworzący indywidualny styl, zabrzmiał na ponad 100 polskich 
i europejskich nagraniach płytowych. Współpracował z takimi 
gwiazdami jak Tomasz Stańko, Edward Vesalla, Terje Rypdal, 
Palle Daniellson, Dave Holland, Józef Skrzek, Zbigniew Namy-
słowski, Wojciech Karolak, Jan Ptaszyn Wróblewski, Czesław 
Niemen, Tadeusz Nalepa. Połączenie słowiańskiej śpiewności 
i ciepła oraz buntowniczej drapieżności w grze były odzwier-
ciedleniem jego niezwykle barwnej osobowości. Jego muzyka 
była i jest inspiracją dla wielu instrumentalistów w Polsce 
i na świecie. Ostatnim stałym zespołem Tomasza Szukalskiego 

był kwartet w składzie: Artur Dutkiewicz, Adam Kowalewski, 
Krzysztof Dziedzic. Występowali razem przez ponad 10 lat. 
W 2008 roku Kwartet odbył ostatnią trasę koncertową (12 
koncertów), rozpoczynając w Polsce i docierając aż na Sybe-
rię: od Orenburga, przez Krasnojarsk, Irkuck aż do Ułan Ude, 
pod granicę z Mongolią.
Teraz zespół, uzupełniony o saksofonistę Radka Nowickiego, 
wystąpi z koncertem poświęconym pamięci zmarłego 7 lat 
temu artysty. 
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Bilety 
w cenie 20 zł, dostępne w kasie Domu Kultury i na www.
kulturalni.pl

\\\	 Impro Odjazd w Hugonówce 
Festiwal 321 Impro to wydarzenie dla miłośników im-
prowizacji teatralnej i alternatywnej komedii, podczas 
którego publiczność decyduje o przebiegu spektakli, na 
żywo współtworząc je wraz z aktorami.   
IX edycja Festiwalu Sportów Teatralnych 321 Impro „Impro 
Odjazd“ będzie niczym rozpędzona lokomotywa wjeżdżająca 
na poszczególne stacje. Odbędzie się 12 i 13 października 
w Konstancińskim Domu Kultury w willi Hugonówka przy 
ul. Mostowej 15. W tym roku zapowiada się „odjazdowa“ 
podróż, pełna nieoczekiwanych zwrotów akcji i humoru na 
najwyższym poziomie. Wśród gości, m.in pisarka Katarzyna 
Grochola, kabareciarz Bartosz Gajda oraz bombowy zespół 
Bum Bum ORKeSTAR. Wystąpią także grupy impro z całej 
Polski: Sąsiedzi, Dwaj Panowie, Niebezpieczne Związki, BCA 
Flash, Niplodram oraz Teatr Lukla. Jeśli pociąga was świetna 
zabawa, to ten pociąg jest dla was! W tegorocznym rozkładzie 
jazdy każdy znajdzie kurs dla siebie. Bilety 30 i 75 zł. Szczegóły 
na 321ompro.pl lub konstancinskidomkultury.pl.

\\\	 PIASECZNO

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\	 PIASECZNO

To był koncert na zakończenie 
lata i jednocześnie impreza  
z okazji 590. urodzin miasta.  
W sobotni wieczór 28 września 
zaśpiewała Kayah. Później 
wyświetlony został mapping  
o historii Piaseczna, zakończony 
pokazem laserów.         

K ayah zaśpiewała swoje najwięk-
sze przeboje, które mimo upływu 

lat nadal mają swoich fanów. Bawiły 
się przy nich setki widzów. Śpiewali 
wspólnie z artystką, klaskali w rytm i 
spontanicznie tańczyli. Po bardzo ener-
getycznym koncercie został wyświet-
lony mapping o historii miasta oparty 
na słuchowisku Wojciecha Letkiego. 
Słuchowisko „Wycieczka” zostało przy-
gotowane i wydane przez piaseczyńskie 
Centrum Kultury specjalnie z okazji 590. 
rocznicy nadania Piasecznu praw miej-
skich. Występują w nim – jako dziadek 
i jego wnuk Kuba – Grzegorz Emanuel i 

Józef Ciechomski. Ostatnią atrakcją za-
planowaną na ten wieczór był pokaz 
laserów. – Cieszę, się że przyszło tyle 
ludzi, żeby świętować z nami urodziny 
naszego miasta – przyznaje Katarzyna 
Hernik, zastępca dyrektora Centrum 
Kultury w Piasecznie. – Świetne jest to, 
że podoba im się zarówno popowy kon-
cert jak i historyczna opowieść.   

Tekst i zdjęcia Hubert Gieleciński

Kayah, mapping i lasery

Kayah zachęcała do wspólnego  
śpiewania swoich przebojów

Pokaz laserów do muzyki filmowej
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K toś przed 40 laty wyciął z gaze-
ty artykuł o sporcie w Żabieńcu. 

Zagadką są zdjęcia i data. Staram się 
rozwiązać tajemnicę. Szukam infor-
macji o Żabieńcu, dawnych włościach 
hr. Branickiego, i od razu trafiam na 
przedwojenny przewodnik zachęcają-
cy do wycieczek w okolice Warszawy. 
Wydany w 1921 roku „Przewodnik 
zoologiczny po okolicach Warszawy” 
Sumińskiego i Tenenbauna jest, co 
ciekawe, jednym z pierwszych opraco-
wań o faunie okolic Piaseczna. Autorzy 

proponują wycieczkę kolejką grójecką, 
wskazują jako Żabieniec pierwszy przy-
stanek za Piasecznem. Z ciekawych 
okazów fauny można tu wówczas by-
ło zobaczyć raki i bogactwo rożnych 
gatunków ryb w Jeziorce. W stawach 
rybnych pływały żółwie. W niedalekim 

Siedlisku można było spotkać strzeblę 
potokową (Phoxinus phoxinus) – ga- 
tunek z rodziny karpiowatych, rzadko 
występującą rybę, która została po raz 
pierwszy opisana tuż przed wydaniem 
przewodnika. Mało jest o żabach, z któ-
rych Żabiniec powinien, wnioskując po 
nazwie, słynąć. A może to nie fauna, ale 
flora miejscowości miała decydujący 
wpływ na nazwę tego obszaru? Otóż w 
XIX wieku – i pewnie wcześniej – ponoć 

skutecznym lekarstwem na wściekliznę 
był wyciąg z rośliny zwanej po łacinie 
Alisma plantago aquatica, a po polsku 
żabieniec. Roślina ta rosła na brzegach 
rzek i stawów, których akurat w Żabień-
cu jest pod dostatkiem.

 Nie rozwiążę zagadki, skąd się 
wzięła nazwa wsi, natomiast sumując 
to, co napisałam na wstępie, muszę się 
zgodzić z tezą, że wszystko, co intere-
sującego wydarzyło się w Żabieńcu, za-
wdzięcza on wyjątkowo ciekawej przy-
rodzie, balsamicznemu zapachowi ży-
wicznych lasów i niedalekiej odległości 
od Warszawy. W historii żabienieckiego 
sportu stawia się tezę, że grę w piłkę 
nożną, z której słynęła niegdyś wieś, 
„przywieźli” letnicy. Ignacy Kazubek w 
latach 70. XX wieku, wówczas 83-letni 
nestor rodziny, wspominał, jak to jego 
koledzy z warszawskiego gimnazjum 
przyjeżdżali na majówki do Żabieńca 
na początku XX w. i rozgrywali mecze.

Żabieniec ma udokumentowaną 
działalność klubową od 1922 r., kiedy 
powstał KS Zagończyk, którego drużyna 
spotykała się z tak sławnymi piłkarzami 
z warszawskiej Polonii, jak bracia Stefan 
i Jan Loth. Obaj Lothowie byli niezwykle 
utalentowanymi zawodnikami grający-
mi w pierwszej reprezentacji Polski po 
I wojnie światowej. Niestety obaj zmarli 
w wieku trzydziestu paru lat, w latach 

30. XX w. Założycielami klubu w Żabień-
cu byli Wiesław i Andrzej Kazubkowie 
oraz Józef Sygowski. 

\\\   Żabieniecka drużyna  
w latach 70. XX w. 

Ktoś przed 40 laty zachował na pa-
miątkę fragment gazety. Mam przed so-
bą ten fragment ze świetnymi ilustracja-
mi, ale niestety nie wiem, jaki jest tytuł 
gazety, co przedstawiają zdjęcia, ani w 
którym roku została wydana. Fragment 
ten zawiera artykuł cenny dla historii 
gminy Piaseczno. Pomyślałam, że warto 
opisać jego treść i komu poświęcone 
są zdjęcia. Szczególnie chodzi tu o na-
zwiska bohaterów zdarzeń. Czeka mnie 
praca detektywistyczna, bez pomocy 
Czytelników raczej mało efektywna. Są-
dząc po artykule o pierwszej rocznicy 
rewolucji w Afganistanie, zamieszczo-
nym w tejże gazecie, mamy rok 1979. 
Na boisku w Żabieńcu został wówczas 
rozegrany pierwszy mecz sezonu mię-
dzy LKS Mazur Karczew a LKS Jedność 
Żabieniec. Spraw organizacyjnych pil-

nował pan Walenty Kazubek. Mecz miał 
dramatyczny przebieg, wiał silny wiatr. 
Najpierw drużyna z Żabieńca grała pod 
wiatr i nie strzeliła gola, po przerwie 
udało się strzelić dwa i mecz skończył 
się zwycięstwem LKS Jedność 2:0. Na 
stadionie zgromadziła się spora grupa 
kibiców, co w czasie przedświątecznym 
było mało oczywiste. Kibice nigdy nie 
zawodzili. Przypuszczam, że tak jak w 
pobliskim Piasecznie, przed meczem 
ulicami szły tłumy ludzi na stadion. Au-

tor artykułu jest świadkiem gry i prowa-
dzi wywiad z interesującymi go osoba-
mi. Wśród kibiców jest pan Władysław 
Kazubek 75-letni rolnik z Żabieńca, 
niegdyś najlepszy lewoskrzydłowy. Pa-

mięta mecze z Lothami, pamięta też, jak 
Żabieniacy dawali w kość takim druży-
nom jak Polonia, Skra II, AZS, rezerwy 
pierwszoligowej Warszawianki. Na me-
cze Żabieńca w Chylicach przychodził 
pisarz Stefan Żeromski. Pan Władysław 

grał w piłkę nożną, tak jak jego czterej 
bracia; był prezesem klubu. Trwały 
wówczas spory z Nadleśnictwem Choj-
nów o teren boiska, które to perypetie 
prezes przypłacił zawałem. 

Mecz Jedności z Mazurem w 1979 
r.(?) prowadził trener Zdzisław Wspa-
niały, niegdyś zawodnik Zagłębia i war-
szawskiej Gwardii. Na trybunach był też 
inż. Mieczysław Pawlak, zastępca na-
czelnika gminy, działacz sportowy. Byli 
dawni piłkarze i działacze: Kazubkowie, 

Świetlikowie, Stolarczykowie, Wolscy, 
Sośniccy i inni. Tworzą w Żabieńcu klub 
sportowy z myślą o zatrzymaniu tu mło-
dzieży. Rozwija się też sekcja kolarska 
i inne. W historii drużyny z Żabieńca 

grało w niej 10 Kazubków, 17 Świet-
lików, 3 Podkasanych, 3 Sośnickich, 3 
Stolarczyków, 2 Wolskich. Tak było do 
1979 roku. 

Stadion w Żabieńcu powstał przed 
II wojną światową, na tak zwanej Saha-
rze. Sportowcy początkowo tę ziemię 
dzierżawili, potem klub dostał ją na 
własność. Leśnicy chcieli zalesić ten te-
ren, narodził się spór o własność ziemi; 
wygrali sportowcy.

Artykuł o LKS Jedność napisał Ja-
nusz Sowa, zdjęcia zrobił Józef Nowacki. 
Świetne zdjęcia i ciekawy tekst. Kto jest 
na zdjęciach, nie wiem, liczę na Czytel-
ników – piszcie na mój adres redakcyj-
ny, jeśli kogoś rozpoznacie. Są to, jak 
przypuszczam, zdjęcia z opisywanego 
tu meczu LKS Jedność Żabieniec z LKS 
Mazur Karczew.

 Małgorzata Szturomska 

Świetliki, Kazubki i Stolarczykowie, 
czyli rzecz o piłce nożnej w Żabieńcu

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

W historii żabienieckiego 
sportu stawia się tezę,  
że grę w piłkę nożną,  

z której słynęła niegdyś 
wieś, „przywieźli” letnicy

Czeka mnie praca 
detektywistyczna,  

bez pomocy Czytelników 
raczej mało efektywna

Plakat z meczu z 1946 r.
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L iczba studentów, którzy łączą na-
ukę z zarabianiem pieniędzy, z ro-

ku na rok rośnie. Jak wynika z raportu 
Programu Kariera Polskiej Rady Bi-
znesu „Student w pracy 2019” aż 8 na 
10 studentów i studentek ma za sobą  
pierwsze doświadczenia związane z 
pracą, stażem albo praktyką. Warto 
zaznaczyć, że większość, bo aż 75% 
badanych, deklarowało studia w trybie 
dziennym. 

Jak to robią? Oczywiście studiując 
w trybie dziennym raczej nie mamy 
szans pracować na cały etat. Ci młodzi 
ludzie, których firma będzie chciała za-
trzymać, może dostać propozycję pracy 
na część etatu. Najczęściej jednak stu-
denci pracują na umowy zlecenie lub 
umowy o dzieło. I oczywiście odbywają 
praktyki i staże. Różne są też powody 
podejmowania pracy. Część rzecz jasna 
musi zarabiać ze względu na wysokie 
koszty utrzymania, zwłaszcza jeśli pod-

jęcie studiów oznacza przeprowadzkę 
do innego miasta i większość naszych 
kosztów stanowią wydatki związane 
z wynajęciem pokoju czy mieszkania. 
Pracują jednak również osoby miesz-
kające nadal z rodzicami. Chcą zarobić 
pieniądze głównie na rozrywki, podróże 
czy rozwijanie własnych pasji. Bardzo 
istotne jest też zdobywanie doświad-
czenia. To inwestycja w przyszłość, gdy 
rozpoczniemy szukanie stałego zajęcia 
po zakończeniu studiów. Część młodych 
ludzi udziela też korepetycji lub pracu-
je dorywczo. Wiele zależy od kierunku 
studiów, możliwości dysponowania 
czasem, który możemy przeznaczyć na 
pracę, czy naszych zainteresowań. I do-
stępności ofert.

Bolączką studentów wchodzących 
na rynek pracy jest wciąż zbyt duży roz-
dźwięk pomiędzy kierunkiem studiów, 
a podejmowanymi stażami czy pracą. 
Jak wynika z raportu, zdecydowana 

większość, zwłaszcza wśród studentów 
zaocznych, odbywała staż poza bran- 
żą, w której chcieliby realizować swo-
ją karierę. Tymczasem ponad 43 proc. 

badanych przyznaje, że kluczową moty-
wacją do podjęcia stażu jest możliwość 
zdobycia kompetencji w wybranym 
zawodzie. Niestety zamiast rozwo- 
ju, często wybierają prace w prostych 
branżach poza obszarem, w którym  
się kształcą. Co negatywnie odbija się 
również na pracodawcach – z koniecz-
ności rekrutują później osoby o dużej 
wiedzy teoretycznej, ale z małą znajo-
mością praktyczną branży czy stano-
wiska pracy.         

Osoby, które w badaniu były zain-
teresowane stażem albo praktyką, jako 
główną (42,7%) motywację wskazały 
możliwość zdobycia kompetencji po-
trzebnych w zawodzie. Na drugim miej-
scu znalazła się motywacja finansowa, 
którą wskazało 32,6% ankietowanych. 
Co istotne, zwłaszcza z punktu widzenia 
pracodawców, blisko co trzeci badany 
był zainteresowany stażem z uwagi na 
możliwość otrzymania propozycji pracy 
po jego zakończeniu. Dla firm boryka-
jących się brakiem specjalistów dobrze 
przygotowany staż może być znakomi-

tym źródłem pozyskiwania zmotywo-
wanych pracowników. 

– Uważam, że świadoma polityka 
stażowa, to nie tylko obowiązek praco-
dawców, którzy w ten sposób wpływa-
ją na poprawę rynku zatrudnienia, ale 
konieczność dla ich firm, jeśli myślą o 
pozyskaniu najlepszych pracowników – 
tłumaczy wiceprezes Polskiej Rady Bi-
znesu i szef Programu Kariera Marian 
Owerko.

Red.

Praca dla studenta
Właśnie rozpoczął się rok akademicki. Jak wynika z badań, aż 80% studentów podejmuje pracę  
w trakcie nauki. Niestety, wciąż zbyt rzadko mają szansę na staż w branży zgodnej wykształceniem.  
A szkoda, bo tracą na tym studenci i sami pracodawcy.        

O GŁ  O SZEN    I E
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OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Obręb

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  

dla fragmentu wsi Sierzchów

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2018. 1945 ze zm.) oraz art. 39 
ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 2018. 2081) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską Góry Kalwarii uchwały nr XVI/136/2019 z dnia  
28 sierpnia 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Obręb. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego miejscowego planu na piśmie, na adres Urzędu Miasta i Gminy Góra Kalwaria, ul. 3 Maja 
10, 05-530 Góra Kalwaria. Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres Wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, 
której dotyczy. Wnioski będą rozpatrywane przez Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria. Termin składania wniosków upływa 23 października 2019 r. 

Góra Kalwaria, dn. 02.10.2019 r. Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria 
Kier. Ref. Planowania Przestrzennego

dr inż. arch. Katarzyna Jaranowska-Bielawska

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2018. 1945 ze zm.), w związku 
art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 2018. 2081) zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Sierzchów wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w związku z uchwałą Rady Miejskiej 
Góry Kalwarii nr LXXII/759/2018 z dnia 17 października 2018 r. o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
dla fragmentu wsi Sierzchów.

Wyłożenie projektu planów nastąpi w dniach od 09.10.2019 r. do 30.10.2019 r., w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Górze Kalwarii, ul. 3-go Maja 10, 
pok. Nr 207, w godzinach pracy Urzędu a także ww. materiały będą dostępne do wglądu na stronie www.bip.gorakalwaria.pl. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 21.10.2019 r. 
od godz. 16.00 w Urzędzie Miasta i Gminy „Sali Ślubów” przy ul. Ratuszowej 1, w Górze Kalwarii. 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu 
miejscowego może wnieść uwagi w nieprzekraczalnym terminie do dnia 13.11.2019 r. Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Miasta i Gminy 
Góra Kalwaria z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy. Uwagi będą 
rozpatrywane przez Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria. 

Góra Kalwaria, dn. 02.10.2019 r. Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria 
Kier. Ref. Planowania Przestrzennego

dr inż. arch. Katarzyna Jaranowska-Bielawska

Granicę sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego stanowi obszar 
oznaczony literami ABCDEFGHIJ-A, gdzie:
AB - północna granica dz. nr ew. 342/1 i na jej przedłużeniu, z przejściem przez dz. nr ew. 169; 
BC - fragment wschodniej granicy dz. nr ew.169; 
CD - północna granica dz. nr ew. 170 i 171;
DE - wschodnia granica dz. nr ew. 171;
EF - południowa granica dz. nr ew. 171, 170 i 159 z przejściem przez dz. nr ew. 169;
FG - zachodnia granica dz. nr ew. 159;
GH - północna granica dz. nr ew. 159;
HI - fragment zachodniej granicy dz. nr ew. 169;
IJ - południowa granica dz. nr ew. 342/2;
JA - zachodnia granica dz. nr ew. 342/2 i 342/1.

Granice sporządzenia planu:
AB - fragment  zachodniej granicy dz. nr ew. 72 (ul. Mazowiecka),
BC - �fragment planu przyjętego uchwałą Nr 99/IX/2003 z dnia 29 maja 2003 r. (Dz. Urz.. Woj. Maz. Nr 

211 poz. 5388 z 05 sierpnia 2003 r.),
CD - �przejście w kierunku północnym przez fragment działki nr ew. 103 oraz wschodnia i zachodnia 

granica dz. nr ew. 69 i zachodnia granica dz. nr ew. 68,
DE - �południowa granica dz. nr ew. 60 i 59 do wschodniej granicy planu, przyjętego, uchwałą Nr 596/

XLIX/2010 z 30 czerwca  2010 r. (Dz. Urz. Woj. Maz.  Nr 191, poz. 5233 z dnia 15.11.2010 r.),
EF - �wschodnia granica planu, przyjętego uchwałą nr 596/XLIX/2010 z 30 czerwca 2010 r. (Dz. Urz. 

Woj. Maz. Nr 191, poz. 5233 z dnia 15.11.2010 r.),
FA - południowa granica dz nr ew. 20/2 (ul. Ogrodowa).
Obszar zakreskowany w obrysie ABCDEF-A - obszar dla którego obowiązuje plan przyjęty uchwałą Nr 
241/XXVIII/2000 Rady Miejskiej w Górze Kalwarii z dnia 15 listopada 2000 r.  (Dz. Urz. Woj. Maz.  Nr 9, 
poz. 88 z dnia 25.01.2001 r.) 

\\\	 PIASECZNO

Oddział niemieckich żołnierzy 
zaatakował Polaków na stacji 
kolejki wąskotorowej. Huk 
wybuchów i wystrzałów było 
słychać w promieniu kilku 
kilometrów. Na szczęście to 
była tylko inscenizacja.         

W niedzielę 29 września, na stacji 
kolejki wąskotorowej, ponad 70 

rekonstruktorów wzięło udział w od-
tworzeniu wydarzeń z okresu II wojny 

światowej. Odegrali między innymi in-
wazję oddziałów niemieckich i sowie-
ckich na Polskę we wrześniu 1939 roku, 
wywóz wagonami bydlęcymi polskich 

żołnierzy wziętych do niewoli, sceny z 
Powstania Warszawskiego. Nie zabra-
kło też lokalnego akcentu historyczne-
go – łapanki w Piasecznie, która miała 
miejsce w 1942 roku.

Wiarygodności inscenizacji doda-
wały bardzo głośne eksplozje (zda-
niem niektórych widzów zbyt głośne) 
i wystrzały karabinowe. Zwracała też 
uwagę bardzo duża dbałość o szcze-
góły w wykorzystanych przebraniach, 
zarówno wojskowych mundurach i 

cywilnych strojach z epoki, broni oraz 
ekwipunku. Podczas odgrywania kolej-
nych scen użyto także cięższego sprzętu 
wojskowego: moździerzy, armaty i sa-
mochodów pancernych.

Inscenizację historyczną „Wrześ-
niowe Dni Pamięci”, we współpracy 
z Piaseczyńsko-Grójeckim Towarzy-
stwem Kolei Wąskotorowej, przygoto-
wała Grupa Historyczno-Edukacyjna 
„Szare Szeregi”. 

Tekst i zdjęcie Hubert Gieleciński

Niemcy zaatakowali kolejkę

OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA MIASTA I GMINY 

GÓRY KALWARII
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 

nieruchomościami  (Dz. U. z 2018 r.; poz. 2204 ze zm.) 

informuję

iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Góra Kalwaria oraz na stronie internetowej Urzędu 
bip.gorakalwaria.pl od dnia 2 października 2019 roku podany zostaje na okres 21 dni wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do oddania w dzierżawę na okres do 30 lat:
1. Niezabudowane nieruchomości gruntowe, oznaczone w ewidencji gruntów jako dz.nr 4/18 o 
pow. 0,4324 ha, objęta księgą wieczystą nr WA1I/00034988/6. i dz.nr 4/19 o pow. 0,0425 ha, objęta 
księgą wieczystą nr WA5M/00265126/6.
Działka nr 4/18 w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego znajduje się na terenie 
oznaczonym symbolem U.19, przeznaczeniem podstawowym terenu jest zabudowa usługowa, w 
tym usługi: o funkcji publicznej, usługi sportu.
Działka nr 4/19 w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego znajduje się na terenie 
oznaczonym symbolem U.19, przeznaczeniem podstawowym terenu jest zabudowa usługowa, w 
tym usługi: o funkcji publicznej, usługi sportu oraz na terenie oznaczonym symbolem Us.24: tereny 
usług sportu i rekreacji.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu dzierżawy oraz warunków umowy zamieszczone 
zostały w wykazie. Z pełną treścią ogłoszenia i wykazu można zapoznać się na stronie internetowej 
bip.gorakalwaria.pl lub w siedzibie  Urzędu w Górze Kalwarii ul. 3 Maja 10  (tablica ogłoszeń).

Dodatkowych informacji można uzyskać w referacie Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, 
pokój nr 203, 210 lub pod nr telefonu 22 736 33 37, 22 72 73 411-13 w.155, 154.

Burmistrz Miasta i Gminy
Arkadiusz Strzyżewski

Rekonstruktorzy odegrali atak wojsk niemieckich na granicę Polski  
z 1 września 1939 roku  Wiarygodności 

inscenizacji dodawały 
bardzo głośne eksplozje 

(zdaniem niektórych 
widzów zbyt głośne)  

i wystrzały karabinowe

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

DAM PRACĘ 
DO PRAC PRZY CIĘŻARÓWKACH  
SPROWADZANYCH, PRACE LAKIERNICZE, 
NAJCHĘTNIEJ Z KAT. PRAWA JAZDY C 
PRZYGOTOWANIE DO SPRZEDAŻY.  
TEL. 509237779
BABIK SKP praca na myjni automatycznej. 
Nie wymagane doświadczenie ale za-
angażowanie oraz umiejętność obsługi 
klienta. Miejsce pracy Warszawa Wilanów.  
Tel. 662021324
Zatrudnię magazyniera praca w warun-
kach chłodniczych 4 stopnie od 5 do 13 
(pon-pt) plus co druga sobota Piaseczno. 
Wynagrodzenie 3000 zł netto. Kontakt 
515-090-488
Zatrudnię sprzedawcę na stację paliw  
Orlen w Górze Kalwarii przy ul. Grójec- 
kiej, CV proszę składać osobiście bądź 
e-mail stacjaorlen@op.pl 
Pracownika ochrony na obiekty  
handlowe na terenie Konstancina,  
Wilanowa. Stawka od 14,50 zł netto. 
Zatrudnienie na umowę o pracę 
660720764
Praca w ochronie, obiekt biurowy.  
Dawidy Bankowe. System pracy 
24/48h. Tel. 725 725 633
NORWA PLANTS Piaseczno zatrudni Pa-
nie do rozmnażania roślin. Praca siedzą-
ca. Szkolenie dla osób bez doświadczenia. 
Umowa o pracę, pełny etat 7.00 -15.00. 
Tel. 22 7562065 poniedziałek - piątek 
8.00-14.00. Dołącz do Nas!
Przystanek Piekarnia poszukuje  
sprzedawców - Piaseczno,  
tel. 537 876 739

Firma z Raszyna zatrudni  
kierowcę kat. B transporty, W-wa  

i okolice, 535 170 170
EKSPEDIENTKĘ DO LODZIARNIO- 
-KAWIARNI NA PÓŁ ETATU ZATRUDNIMY  
W PIASECZNIE. ELASTYCZNY GRAFIK 
PRACY. TEL. 503 130 505
Zatrudnimy ekspedientkę „Supersam”  
ul. Starzyńskiego 4 dojazd ZTM 715,  
737 i PKP stacja W-wa Dawidy  
tel. 501 577 285
Auto Serwis Piaseczno zatrudni  
mechanika i pomocnika mechanika.  
Tel. 609152152 
Kawiarnia Naleśnikarnia poszukuje osób 
do przygotowywania posiłków i obsługi 
klienta tel. 604 402 155

Stolarza, pomocnika stolarza,  
tel. 501 21 29 37
Praca dorywcza, kierowca. Praca 3 dni  
w tygodniu w godzinach 4 rano -13,  
Baniocha Tel. 532 620 811
ZMRE Piaseczno zatrudni: *operatora 
CNC* tokarza. Tel. 22 233-10-66 
Zatrudnię: Elektromonterów, Kierowcę  
- Operatora dźwigu. (22) 201-19-01;  
602-653-398
Sala weselna na Ursynowie  
zatrudni kucharki lub pomoc kuchni  
tel. 505 989 502
Pomoc domową zatrudnię, Józefosław, 
dowolne godziny, prawo jazdy.  
Tel. 501-083-455

Zlec Grafik P-no g.CV@vp.pl 
Do Biura 1/3 etat g.CV@vp.pl
Zatrudnię pracowników do masarni  
i do przyuczenia, tel. 606 259 458
Zatrudnię ekspedientkę do sklepu  
ogólnospożywczego  
Konstancin-Jeziorna, tel. 602 122 313
Ekspedientkę oraz osobę do wykładania 
towaru do sklepu w Ustanowie,  
tel. 602 119 041  

USŁUGI 

Ogólnobudowlane budownictwo  
jednorodzinne 505 114 619 
BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel. 502 093 588, 22 756 57 63

Usługi koparko-ładowarką  
tel. 604 189 011

Centralne ogrzewanie, kotłownie  
- www.polskimonter.pl tel. 536221341 
Anteny TV, SAT. Konfiguracja i naprawa 
sprzętu RTV zadzwoń 501 700 315
Hydrauliczne, kotłownie, instalacje wew. 
i zew. tel. 518 962 106 

Pracownia Tapicerska  
tel. 502-908-661

Ogrodzenia, panele ogrodzeniowe,  
siatka + montaż producent  
tel. 503 572 046
Schody, produkcja, renowacja  
www.schodypodlogi.com.pl  
Tel. 503 344 567
Docieplanie Budynków. Solidne  
doświadczone ekipy tel. 602-482-572

Budownictwo-inspektor nadzoru.  
Tel. 516010138
Oczyszczanie działek, ogrodnicze, wywóz 
gałęzi 519 874 891
PRANIE-CZYSZCZENIE dywanów,  
tapicerki meblowej i samochodowej  
508 65 20 30
GLAZURA, GRES, REMONTY  
601 21 94 82
ALARMY, KAMERY, DOMOFONY.  
600 421 203
Tłumaczenia tel. 607 685 074,  
22 711 64 26
Sprzedaż i montaż okien i drzwi wew.  
i zew. Rolety zew., wew. żaluzje, plisy, 
moskitiery. Parapety wew. i zew.  
22 717 71 00, 601 623 480, 603 310 223
Docieplanie poddaszy pianą pur  
tel. 607 378 288
Wylewki Tynki agregatem  
tel. 607 378 288
Kominiarz tel. 500 214 632 
Dachy, podbitka, sprzedaż,  
tel. 692 194 998
Przeprowadzki tel. 505 591 721
Tynki maszynowe 533125444
Elektryk, tel. 666 890 886
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana  
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480
AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339 
Tynki gipsowe maszynowe  505 114 619 
Posadzki Mixokretem 505 114 619 
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia,  
tel. 501 299 360 
Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581 
Dachy – pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605
Dachy papą termozgrzewalną, obróbki, 
tel. 502 473 605 

Naprawa, krycie dachów,  
tel. 511 928 895 

Renowacja mebli, tel. 510 266 143
Usługi wykończeniowe, tynki,  
szpachlowanie, regipsy, tel. 502 370 856 

SPRZEDAM 

Kibelek na budowę używany cena 250 zł 
tel. 604 189 011
Sosna opałowa, tel. 791 394 791

KUPIĘ 

Ostoya za gotówkę lub na aukcje:  
obrazy, brązy, militaria, zegary,  

design, art deco. Skup: monet, sreber, 
platerów, odznaczeń, wyr. złotych. 

 aukcje@ostoya.pl  tel. 22 839 24 06. 
Gen. Zajączka 8 W-wa 

Skup pojazdów, tel. 513 919 818
Firmę - każda opcja 720908080
Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 504 017 418    

AUTO-MOTO KUPIĘ

Skup Aut Gotówka do ręki  
tel. 502 467 070 

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. tel. 510 210 692
Skup aut za gotówkę szybki dojazd  
i wycena tel. 533 525 533
Skup Aut Najwyższe Ceny 503901642
Skup aut na kasację 508206738
Skup aut tel. 793 304 091 

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Pawilon 28m2 „Pod Kopułą”  
ul. Szkolna 509 867 238
PESEL, Meld, Umowa - 720 90 80 80 
1-os 480 Para 300/Os + Licz 577886988 
Szukam do wynajęcia( bezpośrednio) 
małego mieszkania w Piasecznie  
tel. 509 685 111 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Mieszkanie 47,11 m2 w Piasecznie  
ul. Kusocińskiego tel. 501 156 766 
Działki budowlane z mediami  
w Ustanowie. Tel. 22 756 54 19

Działka budowlana w Pruszkowie  
– 585m przy ul. Żbikowskiej/ 
Przy Potoku (180.000,00 zł).  

Telefon: 0 601 532 534
Działki budowlane Prażmów,  
tel. 602 770 361

NAUKA 
Matematyka tel. 664 438 144

ZDROWIE 
Psychoterapia - 660 565 007,  
www.psychoterapiagorakalwaria.pl
Leczenie pijawkami, Runów  
ul. Solidarności 49, tel. 516 172 275

FINANSE 
Kredyty - uproszczone zasady.   
690-016-555 
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W 1/8 Okręgowego Pucharu 
Polski została już tylko 
ekipa trenera Arkadiusza 
Modrzejewskiego.       

Okręgowy Puchar Polski to rozgryw-
ki piłkarskie stanowiące drogę do 

starć na szczeblu centralnym. Niestety 
w rozegranej w zeszłym tygodniu 1/16 
pucharu z zawodów odpadły dwa kluby 
z powiatu piaseczyńskiego.

W minioną środę Korona Góra Kal-
waria mierzyła się z czwartoligową Unią 
Warszawa. Mimo różnicy lig, piłkarze 
z Góry Kalwarii postawili trudne wa-
runki rywalom. Zawodnicy ze stolicy 
prowadzili 1:0, choć „Koroniarze” mieli 
swoje sytuacje i zdobyli nawet dwa gole, 
których nie uznał sędzia. W doliczonym 

czasie gry wyrównującą bramkę zdo-
był... bramkarz Korony, Marcin Rosło-
nek! Doświadczony golkiper wbiegł w 
pole karne przy rzucie wolnym i zała-
dował piłkę do siatki przeciwnika. Nie-
stety w rzutach karnych lepsi okazali 
się goście.

Poza Koroną bardzo bliski awan-
su do kolejnej rundy był również Orzeł 
Baniocha. Po 90 minutach Orzeł remi-
sował 2:2 (bramki: Dominik Bartnik i 
Konrad Staszewski). Podobnie jak na 
meczu Korony także i tu spotkanie roz-
strzygnęły rzuty karne. Jedenastki lepiej 
strzelał Bug Wyszków i to jego zawodni-
cy cieszyli się ze zwycięstwa.

Swoje spotkanie rozgrywał rów-
nież MKS Piaseczno. Mecz – kto by się 
spodziewał – zakończył się w rzutach 
karnych. Pierwszy gol padł w 42. mi-
nucie i był autorstwa Aleksandra Wiś-

niewskiego, a do wyrównania doprowa-
dził zawodnik Mazura Karczew Daniel 
Zembol. Tym razem jednak w karnych 
triumfował zespół z naszego powiatu 
i Piaseczno mogło celebrować awans.

2 października MKS Piaseczno 
zmierzy się w 1/8 z rezerwami Legio-
novii Legionowo. Mecz o 15.30 na boi-
sku rywala.

Rafał Lipski

Ostatni na placu boju

\\\	 PIASECZNO

Złożyli hołd bohaterom, walcząc 
na ringu. Dorobek medalowy 
naprawdę robi wrażenie.        

W sobotę 21 września zawodnicy 
klubu Axendor Kickboxing Team 

– Bąkowski Fight Club wzięli udział w 
turnieju „Bitwa Mławska”, odbywają-
cym się z okazji 80. rocznicy Bitwy pod 
Mławą, która rozegrała się we wrześniu 
1939 roku.

– Chcieliśmy złożyć hołd bohaterom 
i właśnie dlatego tam zmierzyliśmy się 
ze swoimi słabościami. Oni walczyli za 
nas, my wczoraj ku ich pamięci. Na ringu 
i matach zostawiliśmy tam zaangażowa-
nie, pot, krew, serce i ducha walki. To 
coś więcej niż znicz i kwiaty, bo kosztuje 
wiele energii – mówi kierujący klubem 
Piotr Bąkowski, mistrz świata w kick- 
boxingu.

Zawodnicy, dzieci, młodzież i doro-
śli nie mogli doczekać się tej imprezy. 
Odbyła się ona w wyjątkowym klima-

cie. Organizator pamiętał nie tylko o re-
kwizytach z II wojny światowej, odpo-
wiednim wystroju, ale pomyślał nawet 
o grochówce wojskowej i kiełbaskach 
dla wszystkich uczestników.

– Mogliśmy nabrać sił pomiędzy 
poszczególnymi starciami – żartują tre-
nerzy klubu.

Zaangażowanie i motywacja ekipy 
znalazła odbicie w klasyfikacji meda-
lowej. Złoto w K-1 light zdobył Damian 
Capiga. Po srebrny medal sięgnęli zaś 
Maria Cybulska, Kacper Szatanek, Bar-
tek Bloch i Karolina Magdziarz. Brąz w 
K-1 full contact wywalczył Rafał Wie-
wiórski.

Nad przygotowaniami czuwał ze-
spół trenerów: Aleksandra Malczyk, 
Łukasz Jesionowski, który pełnił także 
funkcję kierownika wyjazdu oraz Karol 
Wesling i Piotr Bąkowski.

Gratulujemy udanego turnieju i ży-
czymy dalszych sukcesów!

Rafał Lipski

Walczyli ku pamięci poległych

Zawodnicy ekipy Bąkowski Fight Club
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Gościem specjalnym zawodów 
był utytułowany polski tenisista 
stołowy Marcin Kusiński.        

Wostatnią niedzielę w sali Gmin-
nego Ośrodka Sportu i Rekreacji 

przy ulicy Sikorskiego 20 w Piasecznie 
odbyło się Grand Prix Piaseczna w te-
nisie stołowym. Turniej dla amatorów 
i profesjonalnych graczy zorganizował 
klub UKS Return Piaseczno wraz z Gmi-
ną Piaseczno. Zawody przyciągnęły 140 
uczestników.

Kategorie turnieju były następu-
jące: dzieci (2007 i młodsi), dzieci-pro 
(2007 i młodsi z licencją Polskiego 

Związku Tenisa Stołowego), juniorzy, 
juniorzy-pro, amatorzy, kobiety oraz 
skierowane do wszystkich kategorie 
open i debel.

Turniej uświetniła wizyta utytuło-
wanego polskiego tenisisty stołowego 
Marcina Kusińskiego. To dwukrotny 
indywidualny Mistrz Polski, a ponadto 
drużynowy medalista Mistrzostw Euro-
py. W latach 1997-1999 reprezentował 
barwy klubu KS Piaseczno, z którym 
dwukrotnie zdobył drużynowe mistrzo-
stwo Polski. Dzieci bardzo chętnie grały 
z mistrzem. W niedzielę zgromadzeni 
mogli także wygrać koszulkę z jego au-
tografem.

 
Rafał Lipski

Grand Prix z gwiazdą
Zawody odbyły się w sali GOSiR przy ulicy Sikorskiego w Piasecznie
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„Oni walczyli za nas,  
my wczoraj ku ich 
pamięci. Na ringu  

i matach zostawiliśmy 
tam zaangażowanie, pot, 
krew, serce i ducha walki”
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